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Życie w Budzie





. Na wstępie otrzymaliśmy słuchawki, które odbierały glos z mikrofonu Przewodnika. Wszystko było słychać wyraźnie    i bez szumów. Pani Przewodnik prowadziła nas po kolejnych salach z interesującymi eksponatami i opowiadała ciekawe historie związane z tym miejscem. Wszyscy byliśmy bardzo skupieni, słuchaliśmy z zainteresowaniem i zadawaliśmy pytania na tematy związane z Zamkiem i jego mieszkańcami. Spacer po Zamku był dla nas bardzo ciekawy i inspirujący, gdyż niektóre fakty poznane na lekcjach historii były jakby na dotknięcie ręki. Najbardziej ciekawym przedmiotem, jaki zobaczyłem, był tron królewski i łoże króla. Tron królewski był okazały, bogato zdobiony i wygodny, łoże królewskie było gustowne i ładne. Komnaty królewskie były urządzone na miarę tamtych czasów i pozwoliły nam na poszerzenie naszych wyobrażeń co do życia królewskiego. Najciekawsza była gablota, w której przechowywano złote przedmioty. Były to kielich, monety i inne złote przedmioty. Zamek opuściliśmy   z poczuciem spełnienia pięknej lekcji historii. Po czasie wolnym spędzonym na rynku zadowoleni wracaliśmy do domu. Była to jedna z najlepszych wycieczek w których uczestniczyłem.


Piotr Hołuj
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Wycieczka rozpoczęła się o godz. 7.30                       w dn. 18.10.2011r. Zebraliśmy się obok Szkoły Podstawowej nr 1 w Pionkach. Autobus przyjechał o czasie i w ciągu 2 godzin byliśmy                            w Warszawie. Zostawiliśmy go na parkingu blisko Zamku Królewskiego. Całą grupą pod przewodnictwem naszego pana od historii weszliśmy do Zamku
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Wycieczka na Zamek Królewski w Warszawie





Listopad2011
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„Fizyczne bramy do sukcesu”


O konkursie fizycznym z panią Kuśmirek


nauczycielką tego nielubianego powszechnie przedmiotu





�





Uczennice: Dzień Dobry! Przede wszystkim chciałybyśmy pani podziękować za chęć przeprowadzenia z nami wywiadu na tematu konkursu przedmiotowego z fizyki.





Pani Kuśmirek: Ale naprawdę, nie musicie dziękować. Cieszę się, że mogę podzielić się wrażeniami z naszymi uczniami.





- Dobrze, możemy zadać pierwsze pytanie?





- Oczywiście.





- Tak więc, na jakim poziomie był test w porównaniu do poprzednich?


- Uważam, że był trudny, ale na podobnym poziomie co poprzednie. Jednak co roku testy zaskakują nas czymś nowym. 


- Jakimi cechami trzeba było się wykazać, aby dobrze go napisać?


- Trzeba było „ruszyć głową“, wykazać się kreatywnością, pomysłowością. Ale trzeba było być również uważnym, bo w wielu zadaniach można było stracić punkty na „haczykach“.


- Czy miała pani jakieś problemy przy jego rozwiązywaniu?


- Nie, nie miałam, ale jak już wspominałam łatwo było się złapać na różnych podpuchach.


- Jak uczniowie przygotowywali się do konkursu?


- Uczniowie już od II klasy uczęszczali na kółko z fizyki. Do tego w wakacje dostali listę obowiązujących na konkursie zagadnień ze strony kuratorium i nad tym pracowali. Musieli zacząć opracowywać zagadnienia już w wakacje, bo test odbył się 07.10, a jak wiadomo miesiąc to bardzo mało czasu na przygotowanie się do konkursu.
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- Martwiła się pani, że nikt nie przejdzie do następnego etapu?


- Oczywiście, martwiłam się, bo poziom testu był wysoki. Nie mogłam długo wytrzymać w niepewności, tak więc w wolnych chwilach po napisaniu konkursu od razu zaczęłam go sprawdzać. Na szczęście moje obawy nie potwierdziły się. <uśmiech>


- Tak więc ilu uczniów przeszło dalej?


- Do następnego etapu przeszło trzech uczniów na pięciu. Uważam, że to bardzo dobry wynik.


- Czy takie konkursy są ważne? 
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- Czy takie konkursy są ważne? 


- Tak, to naprawdę bardzo duża szansa dla uczniów. Jeżeli dobrze napisze się taki test, dostaje się dodatkowe punkty do liceum a nawet i maksimum punktów, korzyści jest więcej


- A jakie one są dokładnie?


- Gdy zostanie się laureatem, w tym przypadku, czyli z fizyki, jest się zwolnionym z części matematyczno – przyrodniczej egzaminu gimnazjalnego, dostaje się maksimum punktów i ma się zapewnione miejsce w dowolnym liceum. Korzyści z uzyskania tytułu finalisty też są znaczące, ponieważ dostaje się dodatkowe punkty do rekrutacji do liceum.


- Czy chce pani dodać coś od siebie?





- Tak. Bardzo zachęcam wszystkich uczniów do startowtylko korzyści. Nie martwcie się, że może wam nie wyjść, zawsze warto spróbować, a przecież w gimnazjum uczycie się 3 lata, a konkursy są co roku. Jest to też promocja uczniów. Warto dodać, że wiedzy tej nikt nam nie zabierze i będziemy mogli korzystać z niej do końca życia, tak więc tylko zyskujemy.





- Bardzo dziękujemy za wywiad i życzymy powodzenia wszystkim uczniom, którzy zakwalifikowali się do drugiego etapu konkursu. Chyba przekonała pani wszystkich uczniów, że należy brać udział w takich konkursach. Mamy nadzieję, że zobaczymy rezultaty w przyszłym roku.





- Ja też dziękuję. Cieszę się, że mogłam podzielić się z wami wrażeniami na temat konkursu, i zachęcić uczniów do startowania w takich konkursach.





Agnieszka Pająk, Marcelina Simian i Natalia Karaś 

















Są musicale, które były, są i pozostaną „nieśmiertelne”. Należy do nich reżyserowane przez Janusza Józefowicza „Metro”. Nasi rodzice jeszcze pamiętają pierwszą obsadę, w tym wspaniałe role Edyty Górniak i Roberta Janowskiego.
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NIEŚMIERTELNE „METRO”





W naszej tradycji szkolnej, organizujemy dyskotekę właśnie z tej okazji.


Przypuszcza się, że andrzejki wywodzą się ze starożytnej Grecji. Według tradycji kult św. Andrzeja i tradycja wróżb miłosnych wywodzi się ze starogermańskich wierzeń związanych z bogiem miłości, płodności i bogactw.Inne nazwy andrzejek to „Jędrzejki” oraz „Jędrzejówki”.


Andrzejki są obchodzone przez kobiety i dziewczyny. Męskim odpowiednikiem tego święta są Katarzynki, które obchodzi się w nocy z 24 na 25 listopada.


Na pewno ciekawi was wiele informacji na ten temat, dlatego zapraszam na strony internetowe, z których możecie dowiedzieć się więcej o tym magicznym  święcie.


Roksana 














RoksanaBiałek
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Andrzejki są bardzo popularne w naszym kraju. W nocy z 29 na 30 listopada obchodzimy magiczne święto. Nazywamy je „andrzejkami”. W tym dniu dziewczyny wróżą, kto będzie ich mężem. Jedną z najbardziej popularnych wróżb jest lanie wosku przez dziurkę od klucza.





Magia Andrzejek





Jest to opowieść o grupie młodych ludzi, którzy szukają szczęścia i swojego miejsca na świecie. Wśród nich jest Anka – dziewczyna, która uciekła z domu i szczególnie jej zależy na sukcesie. Najpierw artyści próbują swoich sił w castingu. Po niepowodzeniach schodzą do podziemnej stacji metra, gdzie poznają utalentowanego Janka. Między grajkiem i Anką rodzi się uczucie. Kiedy po występach w metrze, dla przyjaciół pojawia się szansa „zaistnienia”, dziewczyna waha się, jednak Janek chce, żeby spełniła swoje marzenia. Ance się udaje i robi karierę.


Wspaniałą grę aktorską dopełnia oprawa muzyczna, choreografia i przede wszystkim efekty audiowizualne. Nie ma czasu na przemyślenia, bo zaraz po wzruszającej „Szybie”, rozbrzmiewają nam w uszach energiczne „Pieniądze”, a w ukryciu czai się „Wieża Babel”.


„Metro” to wspaniałe widowisko o marzeniach, które można realizować w piękny sposób. Spektakl pełen nadziei i zachęty do robienia w życiu tego, co się kocha.


Marcelina Simian
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10 listopada odbyła się akademia poświęcona dniu 11 listopada. Uczniowie naszej szkoły przygotowali krótki występ, w którym przedstawili historię odzyskania przez Polskę niepodległości.


	Akademię rozpoczęła krótka przemowa p. Dyrektora. Zaraz po nim głos zabrał gość specjalny, Przewodniczący Rady Miasta Pionki p. Bohdan Tosza, który przekazał na ręce p. Dyrektora obraz Kossaka pt.: „Bitwa pod Laskami i Anielinem”.





„Orzeł bez łańcuchów”





�





Najczęściej jesień kojarzy nam się z deszczem oraz pierwszymi miesiącami szkoły. Ale czy aby na pewno tylko z tym?�


Jesień jest jedną z piękniejszych okresów w przyrodzie. Spadające kasztany, coraz dłuższe wieczory… Nasza piękna „złota, polska jesień” jest czymś w rodzaju przenośni dojrzewania. Liście mają kolor złota, czerwieni oraz brązu. Te kolory kojarzą nam się z kolorami ciepła. Mimo iż pogoda ciągle się zmienia, my wciąż nie możemy nadziwić, jak przyroda może być cudowna.�


Jesień nie musi kojarzyć nam się ze szkołą. Może kojarzyć się nam z czasami, gdy byliśmy małymi dziećmi, i w parku czy na podwórku wyskakiwaliśmy z wielkiego kopca złotych liści, ciesząc się przy tym.�


Uważam, że obecna pora roku naprawdę jest godna podziwu.�


Roksana








Roksana





�Impresje o jesieni  �





A teraz trochę o akademii. 


Program był dziełem p. Osińskiej, p. Skiby oraz p. Karwatowicz. Aktorzy brawurowo odegrali swoje role. Przedstawili historię naszego narodu od czasów świetności do rozbiorów. Pieśni patriotyczne przeniosły słuchaczy w czasy walk o niepodległość i pojawienia się Polski na mapach świata.


„Mimo małych potyczek, przedstawienie odbyło się po naszej myśli. Ja, jak i inni aktorzy, mam nadzieję, że uczniom PG2 podobała się akademia. Mam również nadzieję, że zrozumieli jak ważne jest dla nas-Polaków Święto Odzyskania Niepodległości.” – wyznała nam jedna z aktorek.


Uczniowie na widowni nagrodzili swoich kolegów i koleżanki gromkimi brawami.


Roksana








Skład komputerowy: Kamil Kucułyma


Opiekun: Marzena Murawska





Vocabulary


feast – uczta, święto


cranberry - żurawina


Thanksgiving – Święto Dziękczynienia


The Pilgrims – pielgrzymi (tak nazwano ludzi, którzy przypłynęli do Ameryki statkiem w 1620 r.)


religious freedom – swoboda religijna


hunger - głód


disease - choroba


fall (autumn) - jesień


plenty of - dużo


successful – odnieść sukces


deer - jeleń
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In 1620, the Pilgrims made a difficult trip across the ocean from England. They went to the New World in search of religious freedom. They landed in what is now Massachusetts. The Pilgrims’ first winter was very hard. Almost half the group died of cold, hunger, and disease. But the Native Americans of Massachusetts taught the Pilgrims to plant corn, to hunt, and to fish. When the next fallcame, the Pilgrims had plenty of food. They were thankful and had a feast to give thanks. They invited the Native Americans to join them. This was the first Thanksgiving.


The Thanksgiving became a national holiday many years later because of a woman named Sarah Hale. For forty years Sarah Hale wrote to each president and asked for a holiday for Thanksgiving. At last she was successful. In 1863 President Lincoln declared Thanksgiving a


holiday.


How much is Thanksgiving today like the Pilgrims’ Thanksgiving? In many ways they are different. For example, historians think that the Pilgrims ate deer, not turkey. The idea of Thanksgiving, though, is very much the same: Thanksgiving is a day on which we celebrate and give thanks.
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On the fourth Thursday in November, in houses around the United States, families get together for a feast, or a large meal. Almost all families eat turkey and cranberry sauce for this meal, and have pumpkin pie for dessert. This feast is part of a very special day, the holiday of Thanksgiving.








What do you know about Thanksgiving Day in the USA?











